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Położenie handlu 

na Pomorzu.CBA

Konieczność stworzenia „natychmiastowego pro­

gramu gospodarczego11 dla dzielnicy pomorskiej.

Silny polski handel na Pomorzu, to jeden z tychJIHGFEDCBA 
potężnych filarów gospodarczych, mogących zwią­
zać tę nadmorską dzielnicę na zawsze z państwo­
wością polską. Osłabienie handlu na Pomorzu, to 
zarazem osłabienie naszych żywotnych interesów 
państwowych na tym terenie, o który kiedyś ro­
zegrać się musi walka na śmierć i życie dwóch 
wielkich narodów.

Niestety położenie handlu na Pomorzu jest o- 
becnie bardzo ciężkie, a przyczyną tego są przede- 
wszystkiem: 1) zabójcze dla życia gospodarczego 
przeciążenie podatkowe, 2) nadmierne świadcze­
nia socjalne, 3) ciasnota gotówkowa i brak kredy­
tów, a wskutek tego brak środków obrotowych, 
zastój i zamiast rozwoju tendencja do zmniejsze­
nia obrotów handlowych, w końcu 4) wysokie ko­
szta handlowe wskutek skomplikowanych i rygo­
rystycznych wymagań administracji skarbowej.

Taką djagnozę obecnego położenia handlu po­
morskiego wydał ostatnio „Związek Towarzystw  
Kupieckich" na Pomorzu, wzgl. jego przedstawi­
ciel p, dyr. Radojewski w specjalnym wywiadzie, 
udzielonym „Pomorskiej Agencji Prasowej" w 
Grudziądzu. W rezultacie — jak mówił dyr, Ra­
dojewski — widzimy brak jakiejkolwiek kapitali­
zacji nietylko włożonego kapitału, ale i niedosta­
teczny ekwiwalent pracy właściciela przedsiębior­
stwa. W wielu wypadkach nietylko niema docho­
du, ale nawet trafiają się nadzory sądowe, upadło­
ści, konkursy i wzmagająca się ilość protestów  
wekslowych.

Na pytanie, jakie są środki zaradcze dyr. Ra­
dojewski oświadczył, że uznanie zasady, że han­
del jako czynnik twórczy musi się kapitalizować 
i rentować w sprzyjających jego rozwojowi warun­
kach, jest podstawą egzystencji kupiectwa. Dlate­
go też „Związek Tow. Kupieckich* ’ domaga się: 1) 
natychmiastowej reformy systemu podatkowego 
przedewszystkiem przez obniżenie na razie poda­
tku przemysłowego, 2) zniesienia ulg podatkowych 
dla spółdzielni i tych wszystkich przywilejów, któ­
re są przyczyną podważania bytu kupiectwa (obo­
wiązywać tu powinna zasada, że handel czy jest 
w rękach prywatnych, czy też w rękach spółdziel­
ni, powinien pracować w jednakowych warunkach), 
3) zniesienia podatku komunalnego do podatku do­
chodowego, który obowiązuje jedynie w b. dzielni­
cy pruskiej, 4) większego zróżniczkowania katego- 
ryj świadectw przemysłowych, 5). unikania niepo­
trzebnych utrudnień i przedwczesnych egzekucyj, 
6) natychmiastowej rewizji świadczeń socjalnych i 
7) uruchomienia kredytu długoterminowego pod 
zastaw hipoteczny celem stworzenia niezbędnych 
kapitałów obrotowych.

Jest jeszcze cały szereg drobniejszych specjal­
nych postulatów, których szybkie zrealizowanie 
przyczynić się może do polepszenia sytuacji w han­
dlu pomorskim.

Dopóki te wszystkie postulaty nie będą mogły 
być zrealizowane w ramach państwowego progra­
mu gospodarczego, rząd winien bezzwłocznie prze­
prowadzić specjalny „pomorski program gospo­
darczy", jako analogję do niemieckiego „Sofort- 
programmu" dla Prus Wschodnich, a to ze wzglę­
du na geograficzne położenie Pomorza i konkuren­
cję sąsiedniego Gdańska.

Zrealizowanie tych postulatów wpłynie na o- 
gólną poprawę naszych stosunków gospodarczych
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Największy statek 
francuski spłonął w 

porcie Le Hawr.
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Zwołanie sesji sejmowej
Obiegają pogłoski, że około 27 bm. marszałek 

Daszyński będzie przyjęty przez p. Prezydenta na 
Zamku w związku z nadchodzącą sesją.

Prawdopodobnie pierwsze posiedzenie Sejmu 
odbędzie się 31 bm., drugie zaś 5 listopada. Nie 
jest wykluczone, że już na pierwszem posiedzeniu  
zostanie zgłoszony wniosek o wyrażenie votum  
nieufności premjerowi Świtalskiemu. W takim ra­

Opozycja sejmowa solidarnie występuje 

przeciwko rządowi
W związku ze zbliżającą się zwyczajną sesją 

budżetową w parlamencie panuje duże ożywienie. 
Naradom klubowym oficjalnym i nieoficjalnym  
niema końca. Pogłoski i plotki panują wszechwła­
dnie.

Obradowało tu Koło żydowskie, naradzając się 
nad taktyką, jaką należy się kierować w cz'asie 
„gorących dni“ , jakie nadchodzą.

Toczyły się też luźne narady PPS i Stronnic­
twa Narodowego, co do wspólnego stanowiska. 
Czy i co unadzono — pogłoska nie podaje. Zanosi 
się na to, że wszystkie stronnictwa opozycyjne

Rusini profanują groby
BOHATERÓW POLSKICH.

Przemyśl. Na cmentarzu katolickim parafji 
Przemyślany, znajduje się wśród innych grób śp. 
Jana Michaliszyna, dzielnego żołnierza polskiego, 
który zginął w czasie walk polsko - ukraińskich 

pod Lwowem w 1919 r.
Ukraińcy rozbili teraz murowany grób polskie­

WILKI NAPADAJĄ

Wilno, 26. 10. Pomimo wniesienia memorjału 
i szeregu próśb ludności gminy trockiej i olkienic- 
kiej dotychczas nie została urządzona obława na 
wilki, które w dalszym ciągu są plagą ludności 

i bilansu handlowego, da szereg żywotnych dla wolenie tej warstwy ludności, która tworzy funda- 

państwa korzyści i wpłynie na uspokojenie i zado- ment państwowości naszej na Pomorzu. L. Ł.

zie zgodnie z Konstytucją, wniosek ten przeszedł­
by pod obrady w 8 dni po złożeniu go.

Teraz toczą się już rozmowy poselskie w spra­
wie usprawnienia prac komisyj. Chodzi o to, żeby 
równocześnie mogły obradować komisje konstytu­
cyjna i budżetowa. Na każdą komisję prawdopo­
dobnie przypadałyby trzy posiedzenia tygodnio­

wo.

zblokują się solidarnie do walki z rządem. Po stro­
nie rządu występować będzie tylko BBWR i Frak­

cja rewolucyjna.
Rozeszły się wersje, jakoby poseł Wincenty 

Witos czynił próby porozumienia się ze Stronnic­
twem Chłopskiem. Gdyby to było prawdą najbar­
dziej skłócone dwa stronnictwa pogodziłyby się do 

walki z rządem obecnym.
Niemcy w niektórych wypadkach poprą rząd. 

Mniejszości narodowe podadzą rękę leaderom o- 

pozycji: PPS i Stronnictwu Narodowemu.

go bohatera, porwali i zniszczyli dwa wiszące nad 
trumną obrazki święte i usiłowali zdemolować 

trumnę, co jednak im się nie udało.
Barbarzyńców, którzy sprofanowali mogiłę pol­

skiego żołnierza, zbrodniarzy Rusinów poszukuje 

policja.

miejscowej porywając bydło a nawet i ludzi. W  
gminie olkienickiej pojawił się wściekły wilk, któ­
ry w biały dzień w obecności pastuchów, porywa 
owce i napada na bydło. Kilka krów wskutek po­

kąsania dostało wścieklizny.
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K R A J O W A

— * W  w a r s z a w s k ic h  k o ła c h  p o l i t y c z n y c h  k r ą ­
ż ą  p o g ło s k i o  d y m is j i g a b in e tu  d r . Ś w i ta l s k ie g o .  
z a m a c h u  r e w o lw e r o w e g o . Z a m a c h  s i ę  n ie  u d a ł .

— ‘ K o m is a r z e m  K a s y  C h o r y c h  w  Ł o d z i z o s t a ł  

p . Ł o p u s z a ń s k i .

— * P c d  Ł o d z ią  s p a d l b a lo n  n ie m ie c k i , w s k u te k  

p o b łą d z e n ia .

— * Z a  b lu ź n ie r s tw a , d o k o n a n e  p r z e z  k o m e n ta ­

r z e  w y d a n e  d o  p i s m a  ś w ię t e g o , s k a z a n y  z o s t a ł a r ­
c y b is k u p  m a r ja w ic k i K o w a l s k i n a  j e d e n  r o k  c i ę ż ­

k ie g o  w ię z ie n ia .
— ‘ W e  w s i L u b o w id z , p o d  M ła w ą , s p ło n ę ło  3 9  

z a g r ó d  g o s p o d a r s k i c h  w  t e m  3 9  s to d ó ł i 4 2  o b o r y .  

3 2 0  o s ó b  p o z o s t a ło  b e z  d a c h u .
— * P o l i c j a  w  K ie lc a c h  s c h w y ta ła  n ie b e z p ie c z ­

n e g o  b a n d y tę  M a r z e c k ie g o .
— * J a c y ś  n ie z n a n i s p r a w c y  d o k o n a l i z u c h w a ­

ł e g o  ś w ię to k r a d z tw a  w  k o ś c ie l e  w  Ł ę c z y c y , g d z ie  

s k r a d l i z e  s k a r b o n k i  2 0 0  z ł .
* W  B y to m iu  w y d a r z y ła  s i ę  s t r a s z n a  k a ta s t r o ­

f a  b u d o w la n a . 5  r o b o tn ik ó w  z o s ta ło  z a b i ty c h .
— * N a  Z a d u s z k i 4  d n i b ę d ą  w o ln e  o d  n a u k i .

Z A G R A N I C Z N A .

— * P u łk i s p r z y ja ją c e  W a ld e m a r a s o w i , p r z y g o ­
t o w u ją  r e w o lu c j ę  w o js k o w ą , c e l e m  w p r o w a d z e n ia  

W a ld e m a r a s a  d o  r z ą d u .
— * Z  p o n ie d z i a łk u  n a  w to r e k , s p a d ł w  S z w a r z -  

w a ld z ie  ś n i e g .
— * N a  p r e z y d e n ta r e p u b l ik i C h i le d o k o n a n o
— * P o d c z a s  k a ta s tr o f y  k o le jo w e j n a  s t a c j i R e i-  

c h e l s d o r f  5  l u d z i z o s t a ło  z a b i ty c h  i 3 0  r a n n y c h .
* Z a m a c h  n a  k s i ę c ia  U m b e r to  z o s t a ł d o k o n a n y  

w  B r u k s e l i .
— * P r z e s i l e n i e  g a b in e to w e  w e  F r a n c j i  t r w a  n a ­

d a l .
— * W e d łu g  n o w y c h  w ia d o m o ś c i , c a r M ik o ła j  

ż y je  g d z ie ś  w  t a jg a c h  S y b e r j i .
— * C le m e n c e a u  p o w r a c a  d o  z d r o w ia .

G a z e ta c h r o n i o d  n ie s z c z ę ś ć ! . . .

K to  n ie  z a a b o n u je  p i s m a  n a s z e g o , s a m  s o b ie  
s z k o d z i! P r z y ta c z a m y  p o n iż e j p e w n e z d a r z e n ie , 

k tó r e  w y d a r z y ło  s i ę  w  p o b l i ż u  W ą b r z e ź n a .

P e w ie n  g o s p o d a r z  b y ł z a  s k ą p y  a b y  z a a b o n o "  
w a ć  d la  s i e b i e  g a z e tę  i p o s ł a ł s y n a  s w e g o  d o  s ą ­
s i a d a  p o ż y c z y ć  o d  n ie g o  p i s m a . W  p r ę d k o ś c i s y n  
z a h a c z y ł  o  k u s z k ę  z  p s z c z o ła m i i w y w r ó c i ł j ą , n a ­
t u r a ln i e  p s z c z o ły  p o k ą s a ły  g o  b a r d z o  m o c n o . O j"  
c i e c  w id z ą c  c o  s i ę  d z ie je , p o s p ie s z y ł s y n o w i  n a  p o ­
m o c . P r z e c h o d z ą c  p r z e z  p ło t , o jc ie c  r o z d a r ł s o b ie  

n o w ą  k o s z u lę  i p o k a le c z y ł n o g i . P r z e z  o tw ó r w  
p ło c ie , p r z e s z ła t y m c z a s e m  k r o w a  i n a ź a r ł a s i ę  
t r u j ą c y c h  z ió ł i z d e c h ła ; ż o n a  z a ś , c h c ą c  u d z ie l i ć  
p o m o c y  s w e m u  m ę ż o w i i s y n a lk o w i , p r z y  w y b ie ­
g a n iu  w y w r ó c i ła  n a c z y n ie  z e  ś m ie t a n ą . P o z o s t a łe  

z a ś  m a ło le tn i e  d z ie c k o  r o z p o c z ę ło  b a w ić  s i ę  z a p a ł ­
k a m i i p o d p a l i ł o  d o m , k tó r y  z u p e łn i e  z g o r z a ł . . . .

C h c e s z , a b y  i C ie b ie n ie s p o tk a ło  t a k i e n ie ­
s z c z ę ś c i e , z a a b o n u j s o b ie „ G ło s W ą b r z e s k i 1 ' .

K to  p i s m  n ie  c z y ta , s a m  s o b ie  s z k o d z i n ie ty lk o  

m a te r j a ln i e  a l e  d u c h o w o .

ELIZA ORZESZKOWA.

P A N N A  R Ó Ż A .
( C ią g  d a l s z y . )

T a k , b y w a ło , p r z e d  k a ż d y m  d y g a  i d o  k a ż d e g o  o  
r z e m ś i n n e m  p r z e m ó w ić  p o t r a f i , a  t a k a  p r z y te m  m i ­
l u tk a , ż e  c h c ia ło b y  s i ę  j ą  z je ś ć . Z e  w s z y s tk i c h  p r z e c i e ż  
j e d e n  p o r t r e t n a j le p i e j s o b ie  u p o d o b a ła , c z y  t o  d la t e g o ,  
ż e p a n  o  n im  n a jp i ę k n ie j r o z p o w ia d a ł , c z y  ż e  n a j s i l ­
n ie j s z y m i k o lo r a m i b y ł m a lo w a n y : o to  t e n  t a m , c o  u  
m n ie  t e r a z  w is i , t u . . . n ie c h  p a n  b ę d z ie ł a s k a w  s p o j ­
r z y , n a  te j ś c ia n i e , n a p r z e c iw  l u s t r a . K ie d y  o d p r a w ia ­
ł a m  s i ę  o d  p a ń s tw a , a  r a c z e j o d  p a n i , b o  p a n  n ie b o r a k  
j u ż  w te d y  n ie  ż y ł , h o jn i e  m ię  o b d a r o w a n o , a  m ie d z y  i n -  
n e m i p a m ią tk a m i o d  n ic h  m a m  i t e n  p o r t r e t . O tó ż  
B r o n ia  d o  n ie g o  m ia ła  n a jw ię k s z ą  s y m p a t j ę . I n n y m ,  
b y w a ło , r a z  t y lk o  d y g n ie , a  t e m u  t r z y  r a z y  i j e s z c z e  
g łó w k ę n i s k o  p o c h y l i : „ D z ie ń  d o b r y , p a n ie S te f a n ie !  
J a k ą  ł a d n ą  d e l j ę  p a n  m a  n a  s o b ie ! T a tk o  m n ie  o p o ­
w ia d a ł , j a k  p a n  ś l i c z n ie  t ę  r z e k ę  p r z e p ły n ą ł i c o  p a n  w  
D a n j i r o b i ł . J a  p a n a  b a r d z o  l u b i ę . K ie d y  d o  j a d a ln e ­
g o  p o k o ju  w c h o d z ę , z a w s z e  m i s i ę z d a je , ż e p a n  n a  
m n ie  t a k  ł a d n ie , ł a d n ie  p a t r z y , j a k b y  p a n  m ię  t a k ż e  
b a r d z o  l u b i ł . C z y  t o  p r a w d a , ż e  p a n  B r o n ię  l u b i? “ I ,  
o k r ę c iw s z y  s i ę n a  p a lu s z k a c h , ś p i e w a ją c , g łó w k ą  k r ę ­
c ą c , w p r o s t o jc u n a  k o la n a . „ J u ż e m  s i ę , t a tk u , z e  
w s z y s tk im i  p r z y w i ta ł a  i w s z y s c y  p o p a t r z y l i n a  m n ie  t a k  
ł a d n ie , t a k  ł a d n ie , a l e  n a j ła d n ie j p a t r z a ł p a n  S te f a n " .  
T a k ie  t o  b y ło  u c ie s z n e , w  s z c z ę ś c iu  h o d o w a n e , a l e  n ie ­
d łu g o , B o ż e  m ó j k o c h a n y , n ie d łu g o ! P a ń s tw o  n a  m a ­
j ą tk u  p o d u p a d a ć  j a k o ś z a c z ę l i , p a n  g r y z ł s i ę , a  ż e  j u ż  
i p r z e d te m  o s o b l iw e g o  z d r o w ia  n ie  m ia ł , w ię c  z a g r y z ł  
s i ę  i z s z e d ł z t e g o  ś w ia ta . P a n i , w ia d o m o , k o b ie ta  w  
i n t e r e s a c h  n ie d o ś w ia d c z o n a  i n ic z e g o  s o b ie o d m ó w ić  
n e  u m ie j ą c a , w p r ę d c e  m a ją t e k  d o  r e s z ty  w  d łu g i p o g r ą ­
ż y ła , t a k . ż e  j u ż  i u t r z y m a ć  s i ę  n a  n im  n ie  b y ło  s p o ­
s o b u ; w  b ie d ę  n o p a d ly  o b y d w ie  z  B r o n ią , k tó r a  w te d y  
P ię tn a ś c i e  ł a t m ia ła . A le  g d z ie  im  t a m  b y ło  b ie d ę  z n o -  

p a n i t a k ie j d e l ik a tn e j i c h o r o w it e j , p a n ie n c e  r o z -  
: . . - z c n e j i w e s o ło ś c i p r a g n ą c e j ! K r e w n y c h  b o g a ty c h

Ś p . A n to n i S te f a ń s k i .

Z  P o z n a n ia  n a d e s z ła  w ie ś ć  ż a ło b n a . O to  w  p o ­
n ie d z i a łe k , d n ia  2 1 b m . u m a r ł ś p . A n to n i M a r ja n  
S te f a ń s k i , d z ie n n ik a r z  i e m e r y to w a n y  r a d c a  w o je ­

w ó d z tw a  p o m o r s k ie g o , w  6 4  r o k u  ż y c ia .

Z m a r ły  b y ł d łu g ie  l a t a  r e d a k to r e m  i d y r e k to ­

r e m  w y d a w n ic tw a  „ G a z e ty  G r u d z ią d z k ie j " .

Z  c h w i lą o d z y s k a n ia  w o ln o ś c i i n ie p o d le g ło ś c i  
n a s z e j m ia n o w a n y  z o s ta ł d e c e r n e n te m  p r a s o w y m  
w  u r z ę d z ie  w o je w ó d z k im  w  T o r u n iu , n a  k tó r e m  t o  
s t a n o w is k u  u t r z y m y w a ł s t a ły  k o n ta k t z  p r a s ą  p o ­
m o r s k ą , o d n o s z ą c  s i ę  d o ń  z  n a d z w y c z a jn ą  ż y c z l i ­

w o ś c ią .

Ś . p . A n to n i S te f a ń s k i , p r z e n ie s io n y  w  s t a n  s p o ­
c z y n k u , p r a c o w a ł n ie s t r u d z e n ie  w  z a k ła c T a c h  g r a f i ­

c z n y c h  D r u k a r n i i K s ię g a r n i  ś w . W o jc ie c h a  w  P o ­

z n a n iu . O b e c n ie p r z e r w a n ą  z o s t a ł a  n ić  J e g o  p r a ­

c o w i te g o  ż y w o ta .
Ś p . A n to n i S te f a ń s k i b y ł d łu g o le tn im  i n a d e r  

p o ż y te c z n y m  c z ło n k ie m  S y n d y k a tu  D z ie n n ik a r z y  

P o m o r s k ic h .
Z e z m a r ły m  ł ą c z y ły  n a s b a r d z o  s e r d e c z n e i  

p r z y ja z n e s to s u n k i , a lb o w ie m  b y ł n a s z y m  k o r e s ­
p o n d e n te m  p o z n a ń s k im ,  p r z e z  d łu g i s z e r e g  l a t . A r ­

t y k u ły  Z m a r ł e g o , u m ie s z c z a n e w  p i ś m ie n a s z e m  
w y w o ła ły  z a w s z e  o d d ź w ię k  w  s p o łe c z e ń s tw ie .

N ie c h  s p o c z y w a  w  p o k o ju !

-—■wrtrrriLiiiiriiMi iii ir i m MniTii^ -__________  ' iw h w
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Wąbrzeźno, d n ia , 2 5  p a ź d z ie r n ik a  1 9 2 9  r .

M I E J S C O W E .

—  Ś lu b . W  d n iu  2 3  p a ź d z ie r n ik a  b r . o d b y ł s i ę  

w  k a te d r z e  ł o m ż y ń s k ie j ś lu b  p a n n y  M a r j i S u s z y c -  
k ie j z p a n e m  L u d w ik ie m  J a s iń s k im  z W ą b r z e ź n a .  
iY i ło d e j P a r z e ż y c z y m y  n a n o w e j d r o d z e ż y c ia  

w s z e lk i e j p o m y ś ln o ś c i .  R e d a k c ja .
—  N a  C z e r w o n y  K r z y ż . W  w y n ik u  p o m y ś ln e g o  

z a ł a tw ie n ia  s p r a w  k a r n y c h  R o z w a d o w s k i c / a  G o ­

ł ę b i e w s k i i T o k a r s k i c / 'a R a c ła w s c y  z ło ż y ł w r e ­
d a k c j i  n a s z e j p a n  a d w o k a t B a lc e r s k i im ie n ie m  G o ­
ł ę b ie w s k ie g o  2 5  z ło ty c h , im ie n ie m  T o k a r s k ie g o  2 5  
z ł p r z e z n a c z a j ą c  p ie n ią d z e  t e  n a  P o l s k i C z e r w o ­

n y  K r z y ż .
—  W  o s ta tn ie j c h w i l i z w r a c a m y  u w a g ę  n a  o -  

g ło s z e n ie  o  l o s a c h  L o te r j i P a ń s tw o w e j . Z a z n a c z a ­
m y , ż e  w  n a s z e j k o le k tu r z e  w y g r a ło  w  p r z e c ią g u  
n ie s p e łn a  p ó ł r o k u  p r z e s z ło  4 0  o s ó b . P r z y  k u p n ie  
l o s u  P a ń s tw o w e j L o te r j i K la s o w e j , s ą k o lo s a ln e  
s z a n s e  w y g r a n ia , a lb o w ie m  c o  d r u g i l o s  w y g r y w a !  
K u p  w ię c  l o s i t o  n a ty c h m ia s t w  k o le k tu r z e  L o ­
t e r j i P a ń s tw o w e j „ G ło s u  W ą b r z e s k ie g o 1 ' u l . M ic ­

k ie w ic z a .
—  „ P r z e d w io ś n ie '. P o l s k a  w y tw ó r c z o ś ć  f i lm o ­

w a  o b e c n ie  z n a la z ła  j u ż  s w ą  w ła ś c iw ą  d r o g ę  i n ie  
p o t r z e b u je m y  p o w s ty d z ić  s i ę  p o l s k i c h  f i lm ó w , k tó ­

r e  w  o s t a tn im  c z a s i e  w  n ic z e m  n ie  u s t ę p u ją  z a g r a ­
n ic z n y m . J e d n e m  z  n a j le p s z y c h  p o l s k i c h  a r c y d z ie ł  
f i lm o w y c h j e s t „ P r z e d w io ś n ie " . F i lm  t e n  z y s k a ł  

s o b ie d u ż e  u z n a n ie  i d o  d z i s i a j p o d z iw ia g o  P o l ­
s k a  c a ł a . S c e n a r ju s z  o s n u ty  j e s t w e d łu g  p o w ie ś c i  

m ia ły  w  b a r d z o  w ie lk i e m  m ie ś c i e  i p r o c e s  j a k i ś , k tó r y  
im  c i k r e w n i w y g r a ć  p r z y r z e k a l i ; z a b r a ły  s i ę  t e d y  i p o ­
j e c h a ły . J a  w te d y  o d p r a w i ła m  s i ę  o d  n ic h , b o , c h o ć  
c h c ia ły  m ię  z  s o b ą  z a b r a ć , ż a l m i b y ło  w s z y s tk o  s w o je  
p o r z u c ić  i w o ła ł a m  t u  b ie d ę  k le p a ć , ,  n iż  z a  s i e d m iu  g ó ­
r a m i i r z e k a m i w  d o s t a tk i o p ły w a ć . P r z e d  w y ja z d e m  
B r o n ia  b y ła  b a r d z o  u r a d o w a n a . C ie s z y ło  j ą  t o , ż e  w  
o g r o m n e m  m ie ś c i e  z a m ie s z k a , ż e  u  b o g a ty c h  k r e w n y c h  
w ie lk i e  s a lo n y  i c z ę s t e  b a le , ż e , k ie d y  p r o c e s  w y g r a , s a ­
m a  s a lo n  s o b ie  u r z ą d z i i z a w s z e  j a k  n a jp ię k n ie j s t r o i ć  
s i ę  b ę d z ie ; n o , n ic  d z iw n e g o , m ło d e  t o  t a k i e  b y ło , p r a ­
w ie  d z ie c k o . K ie d y  ż e g n a ła  s i ę  z e  m n ą , c a ło w a ła  m ię ,  
ś c is k a ł a  i p ła k a ł a , a l e  o  s t a r y m  d o m u , k tó r y  n a  z a w s z e  
b y ła  o p u ś c i ł a , o  o jc u , p r z e d  d w o m a  l a ty  z m a r ły m , j u ż  
w  n ie j a n i w s p o m n ie n ia  n ie  b y ło . S i te c z k o !

P ię tn a ś c ie  l a t m in ę ło . P r z e z  t e n  c z a s  z a  m ą ż  w y ­
s z ł a m , o w d o w ia ła m , d w ó c h  s y n ó w  p o d h o d o w a la m , d o  
k la s o d  k i lk u  l a t j u ż  c h o d z ą . . . Z  p r a c y  r ą k  s w o ic h  
w s z y s tk o  m a m  i c h o c ia ż , d z ię k i B o g u , g ło d e m  n ie  m r ę ,  
a l e ż  z a w s z e  p r ^ y  d z ie c i a c h , z w ła s z c z a p o  o w d o w ie n iu ,  
k ło p o tó w  r ó ż n y c h s m u tk ó w  n a ja d ła m  s i ę  n ie m a ło , a  
w ś r ó d  t e g o  w s z y s tk i e g o , p r z y z n a m  s i ę p a n u , o  B r o n i  
p r a w ie  i  " z a p o m n ia ła m . N ie  w id z ia ł a m  j e j p r z e z  p ię t ­
n a ś c i e  l a t a n i r a z u  i n ie  s ły s z a ł a m  o  n ie j n ic . C z a s e m  
k ie d y , n ie  ś p i ą c  w  n o c y , a lb o  m o d lą c  s i ę  w ,  k o ś c i e l e , d o ­
b r o d z ie jó w  s w o ic h  w s p o m in a ła m , i o n a  m i t e ż , j a k  ż y ­
w a , s t a w a ła  p r z e d  o c z y m a , a l e  t o  t y lk o  m o m e n ta ln ie ,  
p o c z e m  r o z p o c z y n a ł s i ę z n o w u  m ę c z ą c y , a  c z a s e m  t o  
a ż k r w a w y  t a n ie c  ż y c ia , p r z y  k tó r y m  o b r a z  ł a d n e g o  
i w e s o łe g o  d z ie w c z ą tk a  n ik n ą ł z  p a m ię c i n a  d łu g o . A ż  
t u  r a z , w ła ś n ie  t e j z im y , i d ę  u l ic ą , z  j e d n ą  s w o ją  z n a ­
j o m ą , z  ż o n ą . t e g o , m o ż e  p a n  g o  z n a , i n t r o l ig a to r a ,  i g a ­
d a m y  s o b ie  o  p r ó ż n y c h  s w o ic h  b ie d a c h  i p o c ie c h a c h ,  a ż  
z  i n n e j u l ic y , |z  b o k u , w y la tu j ą  w ie lk i e , r o z ło ż y s t e  s a ­
n ie , w  c w a ł p ę d z ą c y m i i s z e r o k o  r o z p u s z c z o n y m i k o ń ­
m i z a p r z ę ż o n e ^ ,  i t a k  n a  n a s  l e c ą , ż e , J e z u s  M a r ja ! a n i  
n a m  w  p r a w o , , a n i w  l e w o ; u c ie k a m y , ś l iż g a m y  s i ę  p o  
z a m a r z ł e m  ś n i e g u  i  j u ż  n ie  w ie m y  s a m e ,  j a k  ś m ie r c i a l ­
b o  k a le c tw a  u n ik n ą ć , a  t y lk o  w  u s z a c h  n a m  d z w o n i ,  
b r z ę c z y , k r z y c z y ,  r jg w iż d ż e  i t a k  ś m ie j e  s i ę , ż e  a ż  z a n o s i  
s i ę  o d  ś ip i e c h u . C D z w o n i ł a  i b r z ę c z a ł a  t a k  u p r z ą ż  n a  
k o n ia c h , k r z y c z a ł ” !  w o ła ł w o ź n ic a : „ Z  d r o g i ! z  d r o g i ! ” .

S te f a n a  Ż e r o m s k ie g o .  R e a l i z a to r e m  t e g o  d z ie ł a  j e s t  
H e n r y k  S z a r o , tw ó r c a  k i lk u  f i lm ó w  p o l s k i c h , a  r o ­
l e  g łó w n e  k r e u ją : S te f a n  J a r a c z , Z b y s z k o  S a w a n ,  

M a r ja  G o r c z y ń s k a  i M a r ja  M o d z e le w s k a .

—  I n t e r e s u ją c e  z a w o d y  p i łk i n o ż n e j o d b ę d ą  s i ę  
w  n a d c h o d z ą c ą n ie d z i e lę n a p la c u  l u k s u s o w y m  
m ię d z y P o m o r z a n k ą a g r o ź n y m  p r z e c iw n ik ie m  
„ S p a r t ą "  z N o w e g o m ia s ta . N ie w ą tp l iw ie w s z y s c y  

p o s p ie s z ą  n a  t e  i n te r e s u j ą c e  z a w o d y .

NOTATKI REPORTERA

—  R e w iz j a  u  p . D a h m e r a .  W  z w ią z k u  z  w y k r y  
t e m i o r g a n iz a c j a m i s z p ie g o w s k ie m i, g r a s u ją c e m i  
n a P o m o r z u , p r z e p r o w a d z o n o  r e w iz ję u  p . D a h ­
m e r a , w ła ś c ic i e l a  f a b r y k i w  W ą b r z e ź n ie . S y n  p .  
w y ż e j w y m ie n io n e g o , U lr i c h , 1 7 - l e tn i m ło d z ie n ie c ,  
n a le ż a ł d o  n ie m ie c k ic h  s k a u tó w , k tó r z y  s t a l i  n a  u -  
s łu g a c h o r g a n iz a c y j s z p ie g o w s k ic h . U lr ic h  D a h ­

m e r  p r z y b y ł d o  W ą b r z e ź n a  n a  w a k a c je  l e tn i e  b a r ­
d z o  p ó ź n o  ( b y ł b o w ie m  u c z n ie m  5  k la s y  g im n a ­
z ju m  w  C h o d z ie ż y ) i p o  k i lk u d n io w y m  p o b y c ie ,  

w y m e ld o w a ł s i ę  w  d n iu  5 . 1 0 . b r . d o  Ś w ie c ia  n a d  
O s ą , u d a ją c  s i ę  n ib y  n a  p r a k ty k ę  m le c z a r s k ą . S k o ­
r o  w ła d z e  u d o w o d n i ły D a h m e r o w i s z p ie g o s tw o ,  
D a h m e r  u c ie k ł w  n ie w ia d o m y m  k ie r u n k u , o b a w ia ­
j ą c  s i ę  a r e s z to w a n ia . O t, t a k ic h  m a m y  w  W ą b r z e ­

ź n ie  l o j a ln y c h  N ie m c ó w .. .

—  K o n f is k a ta . W c z o r a j s k o n f i s k o w a n e  z o s ta ło  

w y d a n ie  „ S ło w a  P o m o r s k ie g o " .
—  L is t g o ń c z y . P o l ic j a  ś c ig a  n ie ja k i e g o  I c k a  

K r z e s iw o , l a t 3 0 , p o c h o d z ą c e g o  z  B ę d z in a  z a  d o ­
k o n a n ie  w ie lu  o s z u s tw , j a k : s f a łs z o w a n ie w tó r n i ­
k ó w  i l i s tó w  p r z e w o z o w y c h  n a  k i lk a d z ie s i ą t t y s ię ­
c y  z ło ty c h  i i n n e o r a z z a  s p r z e n ie w ie r z e n ie n a  
s z k o d ę p e v z n y c h f i r m  k i lk u d z ie s ię c iu  t y s ię c y  z ł .  

R y s o p i s p o s z u k iw a n e g o  o s z u s t a : w z r o s t 1 6 5  c m . ,  
s z a ty n , w ło s y  c z e s a n e d o  g ó r y , n o s i o k u la r y  w  
c z a r n e j o p r a w ie , tw a r z  p o d łu ż n a , u b r a n y  e l e g a n c ­

k o  i m o d n ie , K to b y  n a p o tk a ł  o s z u s t a , z e c h c e , g o  o d  

d a ć  w  r ę c e  p o l i c j i .

—  M ło d y  ż e b r a k . W c z o r a j , w  g o d z in a c h  p r z e d ­
p o łu d n io w y c h  p o  d o m a c h  i s k ł a d a c h  z b ie r a ł j a ł ­
m u ż n ę  m a ły  o b d a r tu s . Z a p y ta n y  d la c z e g o  ż e b r z e  i  
s k ą d  p o c h o d z i , o d p o w ie d z ia ł , ż e  n a z y w a  s i ę  G e t"  

l i c k i i p o c h o d z i z  P o lk a  i m a  7  l a t , d o  s z k o ły  n ie  

c h o d z i , b o  m u  m a tk a  k a ż ę  ż e b r a ć .
S m u tn e  t o , a l e  p r a w d z iw e ! . . . C o  z  t a k i e g o  m a ­

ł e g o  c h ło p a k a ,  k tó r y  j u ż  t e r a z  ż e b r z e  —  w y r o ś n ie ?  
M u s im y  p o d ją ć  w a lk ę  z  ż e b r a c tw e m , k tó r a  p r z y ­

n ie s ie  m ia s tu  p o d w ó jn ą  k o r z y ś ć : o c z y ś c i m ia s to  z  
p o d e j r z a n y c h  e l e m e n tó w , a  z  d r u g ie j s t r o n y  p r a w *  

d z iw a  n ę d z a  z n a jd z i e  n a le ż y tą  o p ie k ę !

—  W y p a d e k  p r z y  p r a c y . W  f a b r y c e  „ P e p e g e " ,  

w  ś r o d ę , 2 3  b m . w y d a r z y ł s i ę  p . M . G o r z k ie m u  
n ie s z c z ę ś l iw y  w y p a d e k , a  m ia n o w ic i e  m a s z y n a  u -  

c i ę ł a  m u  3  p a lc e . O d s ta w io n o  g o  d o  s z p i t a la .

KOMUNIKATY

—  K o m u n ik a t  h a r c e r s k i . D z iś  w ie c z o r e m  o  g o ­

d z in ie  7 ,3 0  z e b r a n ie  z a r z ą d u  K o ła  P r z y ja c ió ł H a r ­

c e r s tw a .
—  „ P o m o r z a n k a " , D z iś o  4 - t e j t r e n in g  n a  p la ­

c u  l u k s u s o w y m . J u t r o  w ie c z o r e m  o  g o d z * . 8 ,3 0  w  

r e s t a u r a j i „ Z a c i s z e "  z e b r a n ie  i n f o r m a c y jn e .
—  U w a g a !  —  H a r c e r z e  I I I . M . D r . H r . W  n ie ­

d z ie lę  o  g o d z in i e  1 6 - te j ( t j . 4 - t e j p o p o ł . )  z b ió r k a  U L  
M ę s k ie j D r u ż y n y  H a r c e r s k ie j im , k s . J . P o n ia to w ­

a  ś m ia ło  s i ę  i z a n o s i ło  o d  ś m ie c h u ,  n ie  z  n a s  p e w n o , a l  
z  j a k ie j ś z a b a w n e j r o z m o w y , t o w a r z y s tw o , s i e d z ą c e  w  
w ie lk i c h , r o z ło ż y s ty c h  s a n ia c h . N ic . j e d n a k ; w v k r e  
e i l i ś m y  s i ę  j a k o ś , i n t r o l ig a to r o w a  t y lk o  n o s e m  w  ś n i e g  
p a d la , j a  z a ś  u t r z y m a ła m  s i ę  n a  n o g a c h  i , j a k  w e  ś n ie  
i a k  w  p r z e lo c i e  b ły s k a w ic y , z o b a c z y ła m  —  B r o n ię . K i i  
k o r o  i c h  j e c h a ło , r a c z e j l e c ia ło , m ę ż c z y ź n i i k o b ie ty ,  
k tó r y c h  j e d n ą  b y ła  o n a . D a ła b y m  b y ła  s i e b ie  n a  k :  
w a łk i p o r ą b a ć  z a  t o , ż e  t o  o n a . T a  s a m a  b ia ło ś ć  i r ó  
ż o w o ś ć  tw a r z y , t e  s a m e  t u r k u s o w e  o c z y ^  t e  u s t a  ś m ie  

j ą c e  s i ę  i p o n s o w e , t e  w ło s y  b lo n d , t a k i e z ło t e , z  p o d  
s o b o lo w e j c z a p e c z k i . . . C a ła  w  s o b o la c h  b y ła , a  p r z \  
j e j u s z a c h , j a k  i s k r y , z e ś n i e g u p o d ję t e , b ły s k a ły  
s ło ń c u  b r y la n ty ! C h o c ia ż  s a n ie  d a le k o  j u ż o d le c ia  
j a  j e s z c z e  z a  n ie m i p a t r z y ła m  i p o m im o , ż e  p r z e z  u l  
d o ś ć  l u d z i s z ło  i j e c h a ło , d łu g o  n a d  w s z y s tk im ,  g w a r e i  
w z b i ja ł s i e  b r z ę k  i d ź w ię k  i c h  u p r z ę ż y , k r z y k  i c h  w o ź  
n ic y : „ Z  d r o g i ! z  d r o g i ! ”  —  i g ło ś n y  ś m ie c h : c h a - c h  
c h a !  c h a - c h a - c h a ! K ie d y  o p r z y to m n ia ł a m ,  t r z e b a ż  w y  
p a d k u , p r z e c h o d z i k o ło  m n ie  j e d e n  z n a jo m y  m ó j . t a l :  
k tó r y  w ie le  r ó ż n y c h  o s ó b  w  m ie ś c ie  z n a ć  m o ż e , C h w ;  
t a m  g o  t e d y  z a  r ę k ę  i p y ta m : c z y  n ie  w ie  c z a s e m , k !  
t a  p a n i , c o  t a m  p o je c h a ła ?  —  A  w ie m  —  o d p o w ia d a  -  
i m ó w i m i p a n ie ń s k ie  j e j n a z w is k o .

W ię c  j ą  p o z n a ła m ! A le  s k ą d ż e  o n a  t u  s i ę  w z ię  
a  w  t a k im  b o g a ty m  s t r o ju  i w  t a k ie j w e s o łe j k o m p a n i  
j e ź d z i ? O t, w ie lk i e  d z iw y ! Z  m ę ż e m  p r z y je c h a ła , t y  
a  B a n ,  c z ło w ie k ie m  b a r d z o  z n a k o m i ty m  i m o ż n v m . I d  
d o  d o m u , c i ą g l e  m y ś la ł a m  s o b ie : a - a - a !  a - a - a !  h m . h r  
h m , h m ! a  p o te m  p o m y ś la ła m : a  n o ! —  r ę k ą  m a c h r ?  
ł a m  i d o  s w o ic h  s z y ją c y c h  p a n ie n  p o s z ła m . , R o b o l  

b y ło  w ie le , p i ln a , a  t y c h  p a n ie n , c h o ć i p o c z c iw e , d o  
b r z e p i ln o w a ć t r z e b a . P r z y te m  s t a n ik i k r o ję  z a w  
s a m a  i d r a p e r j e  w  o s t a t e c z n e m  u p ię c iu  z  p o d  m o j  
w ła s n e j r e k i w y c h o d z ić  m u s z ą .

A le w  m ie s i ą c  m o ż e  p o te m  p a n n a  R ó ż a ( t o  m c  
s t a r s z a  p a n n a  o d  s t a ń ik ó w ) , w r a c a ją c  z m ia s t a . w :e  
k im  p ę d e m  d o  p r a c o w n i w p a d a  i a ż  z a d y s z a n a  o d  p d  
s p i e c h u  w o ła :

—  K a r e ta ! k a r e ta ! P r o s z ę p r ę d k o n r z y jm o w ty  
J a k a ś  p a n i t a k ą  p ię k n ą  k a r e tą  p r z y ie e h a ła ' '  

• ( C ią g n a ś tą n i .)



sk ieg o w izb ie h arcersk ie j. K o n ieczn a o b ecn o ść  
w szy stk ich cz ło n k ó w . C zu w aj! VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAK o m . d r u ż y n y -

—  S tr z e la n ie sz k o ln e c z ło n k ó w  Z w ią z k u  P o d ­
o f ic e r ó w  R e z e r w y  o d b ęd zie się w  n ied z ie lę 2 7 b m . 
o g o d z . 1 3 ,3 0 w  S trze ln icy  w  C zy  sto ch leb iu . Z b ió r­
k a w szy stk ich k o leg ów  u k o l. S tęp n iew sk ieg o o  
g od zin ie 1 3 - te j, sk ąd  o d jazd  sam o ch o d em  d o S trze l­
n icy . G o ście m ile w id zian i. K o m end an t S p ech t.

—  B a c z n o ść  M ło d z ie ż  M ę sk a . P o d aj  e się cz łon ­
k o m  S to w arzy szen ia d o w iad o m o ści, iż w  n ied z ie ­
lę o tw arta jest C z y te ln ia  w  „O g n isk u " o g o d z . 6 -e j 
w ieczo rem . Z arząd .

Z  N A S Z E J  D Z IE L N IC Y .

—  G r u d z ią d z . (K rad zież p rzesy łek  k o le jo w y ch ) 
N a te ren ie g d ań sk ie j d y rek c ji k o le jo w ej w y k ry to  
n a o lb rzy m ią sk a lę zo rg an izo w an ą k rad z ież p rze ­
sy łek p o cz to w y ch . W ład ze śled cze p rzep ro w ad zi­
ły szereg rew izy j u fu n k cjo n arju szó w  k o lejo w y ch  
w  G ru d ziąd zu , u k tó ry ch zn a lez io n o w ielk ie sk ła ­
d y k o n fek c ji, b ie lizn y i g alan terji p o ch o d zące j z  
k rad z ieży . A resz tow an o 9 k o n d u k to ró w  i k iero w ­
n ik ó w  p o ciąg ó w . W ed łu g p rzy p u szczeń , liczb a a- 
resz to w an y ch p o w ięk szy się .

—  T o r u ń . (A fera zw aln ian ia p o b o ro w y ch ). Ju ż  
p o k ró tce d o n o siliśm y o aresz to w an iu Iran tau a , 
B au era , L ied teg o , S zm id ta i B lu h m a p o d zarzu tem  
d zia ła ln o śc i w  k ieru n k u n ie leg a lneg o zw aln ian ia  
p o bo row y ch  o d o b o w iązk u  słu żb y w o jsk o w ej. Jak  
n as in fo rm u ją , n a czele te j afery stał aresz to w an y  
Jó zef T ran tau , k tó ry  za  w y so kie łap ó w k i p rzy  p o ­
średn ictw ie  areszto w an y ch L ied tk eg o E rn esta , b y ­
łeg o  o ficera  n iem ieck ieg o , S ch m id ta A lfo n sa i B au ­
era , u w o ln ił k ilk u n astu p o b o ro w y ch  o d słu żby  w o j­
sk ow ej. A resz to w an ie p o p rzed ziła d łu ższa o b ser- 
w acja w y żej w y m ien io n y ch , w  szczeg ó ln o śc i k ie ­
ro w n ik a L an d b u n d u B luh m a R ein h o ld a , k tó ry p o ­
n ad to p o d ejrzan y jest o d zia ła ln o ść n a szk o d ę  
sk arb u p ań stw a, p o leg a jącą n a te rn , że jak o k ie ­
ro w n ik  n iem ieck ie j o rg an izac ji zaw o d o w o - g o sp o ­
d arcze j n aw iązy w ał sto sun k i z u rzęd n ik am i p ań ­
stw o w y m i, jak u rzęd u sk arb o w eg o i sąd u g ro d z ­
k ieg o  —  w y d zia ł h ip o teczn y  w  ty m  ce lu , ab y  w za-  
m ian za św iad czen ia m aterja ln e , jak lib ac je p o re ­
stau racjach , u zy sk iw ać k o rzy śc i m aterja lne d la  
cz ło n k ó w  sw ej o rg an izac ji n a szk o d ę sk arb u p ań ­
stw a. C h o d ziło b o w iem o u ła tw ien ie rek lam acy j 
p o d atk o w y ch o raz in n y ch k o rzy ści, w y n ik a jący ch  
ze sp raw  h ip o teczn y ch . D alsze d o ch o d zen ia w  to ­

k u .
—  C h o jn ic e . (W y k ry c ie g ro b o w có w ). W  p o w ie ­

c ie ch o jn ick im  w e w siach W iele i W arlub ie n atra ­EDCBA

8 S I

K a ż d y m o ż e w y g r a ć NMLKJIHGFEDCBA
S W *" p renn ję 50 , 100 , 200 , 300 i 500 z ło tych

k tó re K asa S p ó łd zie lcza  P arce lacy jn o -  O sadn icza  w  G ru d zią­
d zu ro zlo su je p o m ięd zy w k ład có w , o szczędza jących w  
K asie z  o k az ji p rzek ro czen ia p ó łto ra m iljo n a z ło ty ch w k ła ­
d ó w  o szczęd n o śc io w ych  w  K asie S p ó łd z ielczej P arc .-O sad n .

S tan w k ład ó w  w  d n iu 1 . 9 - rb . w y n o sił 1 .313 .895 .42 z ł 
a w  d n iu 2 3 . 9 . rb . p o d n ió sł się d c 1 ,4 5 3 .0 0 0 .0 0 z ł 
B rak n ie w ięc d o p ó łto ra m iljo n a ty lk o 4 7 .C (!0 .0 0 z ł

P o za n o rm aln em  ro z lo so w an iem  1 0 p rem ji Z arząd p rzezn a­
cza ty m  razem  sp ec jaln ą p rem ję w  su m ie 200 z ł d la . o so by , 
k tó ra p rzek ro czy  sw o im  w k ład em  p ó łtoram iljon a  z ło tych .

D o ty ch czas K asa ro z lo so w ała w  ten sp o só b 2  0 0 0 z ł.

K a sa p ła c i o d  w k ła d ó  w
W v p ła ta d o 1 .0 0 0 z ł n a k ażd e żąd an ie, p o n ad 1 .0 0 0  z ł za  

d w u ty go d n iow em w y p o w ied zen iem

G w & r a n c ja 3 .5 0 0 .0 0 0 a lo ty c h .
Jeże li k to p rag n ie w y g rać p rem ję, n iech za tem  n ie zw lek a  

ze z łożen iem  o szczęd n o ści w

K as ie S p ó łd z ie lcze j P arc -O sad nicze j  
w  G ru dziądzu

P lac 2 3 S ty czn ia N r. 2 1 . T elefo n n r. S 9 0 .
P .K .O . W arszaw a N r. 170 .215 . P .K .O . P ozn ań N r. 206 .780

D w ó r W ąb rieski

W  so b o tę , d n . 25 o g od z. 8 ,15 w ., 

w  n ied zie lę , d n . 27 b m . o 5 5 8 ,15  

i w  p on ied zia łek , d n . 29 o g . 8 ,15

L o te r ja  fa n to w a  I  
B ra c tw a  S trz e le c k ie g o  w  W ą b rz e ź n ie  | |

n a  r z e c z  b u d o w y  s ta d jo n u  d la  P .W . i  W .F . o r a z  D o m u  L u d o w e g o  j

J e d n a  c h w ila  d e c y d u je  o  s z c z ę ś c iu !  1 1 H  

żad n a tran sak c ja h an d lo w a, żad n a p o lisa u b ezp ieczająca , n ie : < 
m o g ą d ać o d razu teg o , ile w y g rać m o żn a w  lo te rji fan to w ej

B r a c tw a  S tr z e le c k ie g o w  W ą b r z e ź n ie i

C IĄ G N IE N IE  o d b ęd zie się  p u b liczn ie  w  d n iach 1 4  i  1 5  l is to ­

p a d a  b r . p rzy w sp ó łu dzia le n o tarju sza lu b o rg an ó w  k o n ­
tro li S k arb o w ej o raz Z arząd u B ractw a i zap roszo n y ch g o śc i.•* * . V -7  A l IX .C Ł  A L 7  V J  W  '- 'J i d z> Z — 0 4 .1 V Ł j — *  v » .  j

« r  3 .0 0 0 c e n n y c h  fa n tó w  * w ’

A N D R Z E J S T R U G i A N A T O L  S T E R N

B ezsp rzeczn ie n ajlep szy  o b raz  
tw ó rczo śc i o b ecn eg o sezo n u .

R o le p ierw szo p lan o w e o d tw arza ją

Z B Y S Z K O  S A W A N  S T E F A N  JA R A C Z

B . S A M B O R SK I

P R Z E D W IO Ś N IE
jest w  n ajszers .’em  teg o sło w a  zn a ­
czen iu w izją  p sy ch ik i w sp ó łczesn eg o  
—  n am  sp o łeczeń stw a p o lsk ieg o . —

W  scen ach  b atalis ty czn y ch  ła ­
sk aw y  u d zia ł b io tą p p . o fice ­
ro w ie  i szereg o w cy  w szy stk ich  
—  ro d zajó w  w o jsk p o lsk ich  —

C E N Y p o m im o k o lo sa ln y ch k o sz łó w  
p o w y ższeg o  film u n ie  są  p od w yższ.

U w ag a  S zan . O b yw ate li, k tó rzy  p ra ­
g n ą w y g o d n ie sied z ieć , u p rasza  
się o p rzy b y cie n a I sean s w  
n ied z ie lę o g o d z . 5 -te j p o p o ł. 
p rze to , iż n ie  m o żn a  p rzep e łn iać  
sa li i g o śc ie m u sie lib y w ró cić  
d o d o m u ,

 

N astęp n y p ro g ram

jS f ja łs z o w a ii ie m ilja rd y ®

1 2 d u ży ch ak tach . W  ro li g łó w .
H O R Y P E E L

ra i

C E N A  L O S U  1 ,—  z ł, p r z y  z a k u p ie  lo só w  
z a  1 0 ,—  z ł sz tu k  1 1 , z a  1 0 0  z ł sz tu k  1 1 0 .

G Ł Ó W N IE J S Z E  W Y G R A N E :
F o r te p ia n , p o k ó j ja d a ln y , p o k ó j m ę sk i, m a sz y n y  d o  sz y c ia , 
s to ją c y  z e g a r , r o w e r y , c e n tr y fu g a ,  k u c h n ie , se r w isy  o b ia d o ­
w e , se r w isy  d o  k a w y , d y w a n y , z e g a r k i  k ie sz o n k o w e , sk r z y ­
p c e , w id e lc e , n o ż e , fu z ja  (d u b e ltó w k a ) , p a r a so le , te k i sk ó ­
r z a n e , ły ż e c z k i sr e b r n e , b u d z ik i i t . d . i t . d . 

Z A M o W IE N IA  k ie r o w a ć  p r o s im y  d o  p . A le k s . L o n tk o w sk ie g o  
k u p c a  i  w ła śc ic ie la  n ie r u c h o m o śc i w  W ą b r z e ź n ie ,  R y n e k  1 0 .

fio n o n a h isto ry czne g ro b o w ce , p o ch o d zące z cza ­
só w  o k o ło  5 0 0 i 1 0 0 0 la t p rzed C h ry stu sem .

W g ro b o w ach , zb u d o w an y ch z p ły t k am ien ­
n y ch zn a lez io n o m istern ie rzeźb io n e u rn y z p ro ­
ch am i. G ro b o w cam i za ję ło się w ielk o po lsk ie m u ­
zeu m  arch eolo g iczn e .

—  B y d g o szcz . (Ś w ię to k rad z tw o ). W  B y d g o sz  
czy w  n o cy z so b o ty  n a n ied z ie lę n iezn an i sp raw ­
cy w łam ali się d o k o śc io ła św . T ró jcy i sk rad li 
d ro g o cen ne v o ta z o b razu M atk i B o sk ie j i św . T e ­
resy . W arto śc i łu p u z ło d z ie jsk ieg o d o ty ch czas n ie  
u sta lo n o . P o śc ig za św ię to k rad cam i w d ro żo n y .

G ło sy n aszy ch C zy te ln ik ó w
K siążk i, 2 3 . 1 0 . 1 9 2 9 .

S z a n o w n a  R e d a k c jo !

B rak  w ła śc iw e g o  p a tr io ty z m u , zw łaszcza u n ^s, 
P o lak ów , d aje się zau w aży ć w szędzie. Ż le jest, g d y  
lu d z ie n a  w si m iesz k a ją c y  o b ja w ia ją  te n  n ie w ła śc i­
w y  so b ie  p o s tę p e k . B o p ro szę so b ie w y o b raz ić , czy  
to n azy w a się p atrio ty zm em : —  P o lacy m iast p o ­
sy łać m lek o d o p o lsk ie j m leczarn i, o d sy ła ją je d o  
m le cz a r n i n ie m iec k ie j ! T ak b y ć n ie p o w in n o ! M a ­
m y  tu  w  K siążk ach , n iedaw n o  za ło żo n ą  p o lsk ą o d -  
tłu szczarn ię m lek a , za ło żo n ą p rzez ch lub n ie zn a ­
n eg o p . Ż u r a w sk ie g o  z J a r a n to w ic . P . Ż u raw sk i z  
w ielk im  n ak ład em  p ien iężn y m , stw o rzy ł w  K siąż ­
k ach o d tłu szczarn ię , a w  Jaran to w icach m leczar­
n ię , b y o k o liczn i g o sp o d arze-P o lacy  m o g li p o sy łać  
m lek o  d o ty ch p o lsk ich in sty tu cy j, a n ie d o N iem ­
c ó w . N a le ż y u b o le w a ć n a d b r a k ie m  w ła śc iw e g o  
p a tr jo ty z m u  u ty ch p an ó w -P o lak ó w , k tó rzy , n ie  
zw ażając n a h asło „ S w ó j d o  sw e g o  p o  sw o je “ , p o ­
p iera ją N iem có w , a  n ie s ieb ie  sa m y c h  tj. P o la k ó w «

M ało z p ew n o śc ią m am y jeszcze d o św iad czeń  
z d o zn an y ch  k rzy w d i m ało p ew n ie jeszcze są n am  
zn an e m eto d y n iem ieck ie n a z iem i p o m o rsk ie j, 
sk o ro jaw n ie i z ca łą św iad o m o ścią p o p ieram y  
w ro g ó w  p rzez co sam i w k o p u jem y się , w y sta w ia ­
ją c te ż  p r z e z  to  św ia d e c tw o  n śe z a m o ż n o śc i w  p atr-  
jo ty źm ie ,  : ' i

A  w sty d  to , n ap raw d ę, w sty d !
'M y P o lacy , jesteśm y zo b o w iązan i d o o d p arcia  

za lew u n iem czy zny . N iem cy ch o ć p o c ich u a le in ­
ten sy w n ie, ch cą o p an o w ać  p o lsk im  p rzem y słem  tu  
n a P o m o rzu , b o w ierzą , iż n ad ejd z ie d la n ich ta  
ch w ila , w  k tó re j m o g li b ęd ą zaśp iew ać „D eu tsch ­
lan d , D eu tsch lan d  iib er A lles” —  tu  n a r d z e n n y m  
p o lsk ie m  P o m o r z u . O n i w  to w ierzą i d latego też  
czy n ią w ielk ie staran ia jak w y żej p o w ied z ia łem ,  
d o o p an o w ania teg o co p o lsk ie .

w ed ług  p o w ieśc i S t. Ż erom sk iego  
S cen arju sz i o p raco w an ie lite rack ie

Ż ad en z n as, n ie m o że za ło ży ć ręk i n a ręk ę i w  
ten sp o só b czek ać zm iło w an ia B o sk ieg o . O b o w ią ­
zan i jesteśm y czy n ić sta ran ia , b y  k a ż d y  je d e n , b e z  
w z g lę d u  n a  p r z e k o n a n ia  p o lity c z n e , z r o z u m ia ł n a ­
r e sz c ie p o tr z e b ę p o p ie r a n ia p o lsk ic h  p r z ed s ię ­
b io r s tw  i ia s ty tu c y j . A le n ie tak jak p ew n i w ięk si 
p an o w ie-P o lacy d o ty ch czas! T ak ich , k tó rzy n ie  
p o p iera ją sw o ich n ieste ty jest n ie ty lk o w  sam y ch  
K siążk ach , a le w  c a łe j o k o lic y  k ilk u d z ie s ię c iu .

W sty d zić p o w in n i się c i, co tak czy n ią!
Jesien i p rzek o n an y , że w sz y sc y  P o la c y z r o z u ­

m ie ją n a r e szc ie p o tr ze b ę p o p ie r a n ia sw o ic h  a  n ie  
o b c y c h .

Z azn aczy ć m u szę , że o d p o w stan ia p o lsk ie j o d ­
tłu szczam ! w  K siążk ach sta le p o sy łam  tam  m lek o  
i jestem  b ard zo  zad o w o lo n y , a lb o w iem  zaw sze i to  
p u n k tu a ln ie w y p łacan ą jest m i n ależn o ść za d o ­
sta rczo n e m lek o .

W  k o ń cu d o n o szę S zan o w nej R ed ak cji, że d o ­
n io sę n azw isk a w szy stk ich ty ch , k tó rzy  się n ie p o ­
p raw ili i p o sy ła ją m lek o d o m leczarn i n iem ieckie j.

P ro szę p rzy jąć w y razy szacu n k u

(— ) p o d p is .

P rzy p isek R ed ak cji: M a P an słuszn ą rac ję ! N a ­
p raw dę m am y i tu w  W ąb rzeźn ie tak ich , k tó rzy  
n ie p o p iera ją sw o ich .

C Z Y T A J

„G Ł O S  W Ą B R Z E S K I"

N O T O W A N IA  G IE Ł D Y  P Ł O D Ó W  R O L N IC Z Y C H  

w  P O Z N A N IU .

N o to w an ia o ficja ln e z d n ia 2 3 X . 1 9 2 9 r.

1 0 0  k g , V 7 ła d u n k a c h  w a g o n o w y c h  p a r y te t P o z n a ń .

Ż y to . .......................... ...

P szen ica . ..............................................

Jęczm ień iw  

Jęczm ień b ro w  

O w ies .................................... •

M ąk a ży ta ia 6 5 % z w o rk . « tan . . . 

M ąk a p zzen n a 6 5 %  z w o rk  

O tręb y ży tu e  
O tręb y p szen n e

2 2 ,7 5 — 2 3 ,2 5
‘ 3 5 ,0 0 -3 7 ,0 0  

2 5 ,0 0 -2 6 ,0 0  
2 6 ,5 0 -2 9 ,5 0  
2 1 ,7 5 — 2 3 ,7 5

5 ^ ,5 0 — 5 8 ,5 0
1 5 ,5 0 -1 6 ,5 0
1 7 ,5 0— 1 8 ,5 0

D ru k i n ak ład : „G ło s W ąb rzesk i" B . S zczu k a , W ąb rzeźm . 

R ed ak to r o d p o w ied z ialn y : A lfo n s S zczu k a W ąb rzeźn o , 

Z a d zia ł o g ło szeń R ed ak cja n ie b ierre o d p o w ied z ia ln o ic i. 

P B Z E T A B G  P B Z T M U S 0 W Y  
'W D n ia 28 . 10 . 29 . o g . 9 ,30 p rzed  

p o i. sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze  
O  p rze ta rg u p rzy m u so w eg o n ajw ięce j d a ­
g i jącem u  za g o tó w kę u p . W ład ^ sS a-  

ra iw a F erg iń sk ieg o  v / W ąb rzeźn ie  

w yb . p o d F rydrych ó w ®

zb ió r z I p o la źy^ a n iew y- 

m ió ccm eg o

. G łtw czew sk i, k o m . sąd . W ąb rzeźn o

f  
; fc.

s
P rze ta rg  p rzy m u so w y

D n ia 28 . 10 . 20 . © g o d z. 3 p o  

p o ? , sp rzed aw ać b ęd ę w d ro d ze p rze ­
ta rg u  p rzy m u so w eg o  n ajw ięcej d ającem u  
za g o tó w k ę u p . S te fas^a G o m iri-  

sk ieg o  w  E C u rko cm ie

8 m aszyn ę d o szyc ia m ark i

S in g er

G ió w czew skś k o m . sąd . W ąb rzeźn o

 

* N in ie jszem  “p o d ajem y S zan o w n y m  
O b y w ate lo m  O sieczk a i o k o licy , iż

Ł sJ z d n iem  I lis to p ad a 1929 r.

|  w y d zierżaw iam y

|!® 'len  sarn ią
o d p an i Z aeg r a k tó rą b ęd ziem y p ro -
w ad zić p o d fach o w em k iero w n ic tw em  
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— Kieby ino psiawiara gunił — ech postękiwał z mozołem, 

żłobiąc w lipowej, soczystej deszczynie, tępym, ordzewiałym ko- 

z.kiem. Od czasu do czasu spoglądał ukradkiem na Zośkę, która 

zła okrutnie, obmywała statki po obiedzie. Krótkie ostrze noża, 

wbijane w pocie czoła w twardy miąższ drzewa wygryzało pożą­

dany otwór. Sypkie trociny i skręcone w paragrafy wióry, od­

skakiwały sprężyście na środek izby, ku wielkiej uciesze tłuste­

go, 2-letniego malca o lnianej, gęstej, czuprynie.

— Kieby ino gunił, lebieda słodziuśka — mruczał uparcie, 

ocierając rękawem brudnej koszuli trbciny.

Andrzej Dzwon, strugał samolot. Miał to być ptak podobny 

do tego, który ponad garbatemi chałupami i kolistemi gniazdami 

boćków przelatywał co dnia, warcząc, niby wściekły pies. Ptaka 

tego widywał Andrzej nawet we śnie, kiedy to zawisał u pułapu 

izby i szczerzył do niego swój ostry rozmamrotany śmigłem, ni­

by ozorem, dziób. Wówczas rzucał się niespokojnie na posłaniu 

rozprawiając z nim głośno. A kiedy w dzień usłyszał szybkie 

miarowe jego trajkotanie, odkładał robotę i biegł jak szalony 

wyboistym gościńcem, by z pobliskiego wzgórka obserwować 

rozległą polankę przestworzy, po której uganiał ten rozbawio­

ny błyszczący szaleniec. W ową chorobliwą manię popadł przed 

tizema laty, kiedy to Wojtek Gromniczok wróciwszy gemeine- 

rem od lotników, naopowiadał mu niestworzonych ,,cudości“ o 

latawcach co ,,ze śrybła som i Pon Bóg se nimi hań świat obla­

tuje". Wówczas zabrał się do obmyślania konstrukcji owego 

, srybnego ftoka". Całemi tygodniami kreślił jakieś krzywe, pro­

ste, okrągłe i garbate linje i myślał aż do skutku. Ale Zośka, 

która harowała jak wół, spaliła mu w złości plan. Nie zgniewał 

się na nią bynajmniej, ale ,,ftoka" swojego postanowił robić da­

lej. Za pieniądze od lat kilku przez oboje skrzętnie na coroczne 

przednówki składane, zakupił kilka belek, desek i paczek gwo­

ździ. Przymierzał, strugał, kleił, zbijał, niesporo mu to jednak 

szło, robił bowiem z pamięci, mając jedynie przed oczyma ten 

tam w górze, kolebiący się na potężnych skrzydliskach model.

W tej chwili biedzi się nad śmigą. Zośka, rosła brunetka, 

schludnie ogarnięta w białą katankę, karmi rozwrzeszczonego 

malca, któremu zamiotła z przed tłustych rączyn okrawki drze­

wa. Milczy, utkwiwszy wzrok w pochylonego nad robotą męża.

— Jędrek! — odzywa się wreszcie. — Ale on nie słyszy. 

Ostrzy na garbatym brusku stępiony kozik.

— Jędrek! Jędrek! — woła głośniej.
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— A no? — zapytuje, nie odwracając głowy od deski.
Ona namyśla się chwilę, wreszcie wybucha:
— Oj chłopie, chłopie! A dyć hań robota ceko! Kiebyś ino 

chybko sie wzion... Opętało cie to ,,furcydło“ niebogo, oj opę­
tało — labiedzi w potoku żałości, ocierając kiecką łzy.

— Ździebko Zosiu pocekoj! Zrobiłech już tela ino se brzyzki 
wyśtuderuje — zaroz — Zosiu — uspokaja ją jak może, targa­
jąc nerwowo drzazgi. Jest mu przykro. Nie lubi, kiedy płacze. 
Odzywa się w nim wówczas taka żałość, że ino paść jej do nóg 
plackiem i wraz z nią płakać. Ale, że to chłopu i w dodatku „że 
niatemu“ nie pasuje, więc dłubie dalej, ale już o robocie nie my­
śli. W duchu przyznaje jej w zupełności rację.

Wybuchła wojna. Z szerokiej paszczy Europy wypełzało 
upiorne widmo kościotrupa. Cichy, spokojny rok boży, otrzymał 
rozkaz obwieszczenia światu całemu wojny! Rok 1914! — rok 
grozy, nieszczęść i łez, trwający długich lat pięć. Z wyścielanego 
białym atłasem klęcznika, podniósł się monarcha schorowany, 
zgorzkniały, padł przed mahoniowym krucyfiksem i łzy boleści 
spłynęły mu po zwiędłych policzkach. Równocześnie powstał 
z czarno - białego tronu butny potomek Teutonów. zdjął ze ścia­
ny potężny miecz.... Barbarossy, spróbował ostrza jego na gru­
bym, jak pień paluchu i utkwił szyderczy wzrok w szeroko na 
ścianie rozpostartą mapę. Wśród tajg sybirskich, pędził do sto- 
Lcy lodowego cesarstwa wojenny goniec.

Wojna! Rozkaz poboru przeszybował wzdłuż i wszerz 
świata. Kto żyw a zdolny, szedł w pulsujący, zgorączkowany wir 
walki. Szły małe oddziały, półplutony, plutony, kompanje, ba- 
taljony, pułki, dywizje! Wielka rwąca rzeka tłumów, na widowi­
sko cesarzy pędzonych, przewalała się w szerokiem korycie li- 
r.ij bojowych. Jędrne, twarde jak granit kolumny polskiego żoł­
nierza, przesuwały się szybko, niestrudzenie, miażdżąc ciężkie- 
mi buciskami tysiąclecia pokoju Chrystusowego!

Wieś Winniczki, dostarczyła armji cesarskiej 40 ludzi. W 
liczbie ich stanął i Andrzej Dzwon. Odjeżdżających odprowa­
dzały rodziny, łzy rozpaczy wylewająca Zośka, idąca w zbitym 
tłumie bab ryczała najgłośniej. Uspokajał ją jak umiał, śmiejąc 
się i udając wesołego, choć szedł z wielką bojaźnią. A kiedy po­
ciąg z przyszłymi obrońcami wojennego kościotrupa ruszył ze 
stacji, ciężki słup westchnień i łkań wzbił się wysoko w czarne 
rozchmurzone niebo, posypały się błogosławieństwa, a w oddali 
zygzakowata błyskawia zakreśliła nad niemi znak krzyża.


